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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Berlin, 1 lipca. D ek re t królew ski uw alnia B ism arka na 

w łasne żądanie na czas kilku m iesięczny od obow iązków  p re ­
zesa m inistrów i upow ażnia D elbriicka do b ran ia  udziału w n a ­
rad ach  m inisteryalnych o ile takow e dotyczą spraw  zw iązko­
wych.

Florencya, 1 lipca. P a rlam en ta rn a  kom isya śledcza w kw e- 
sty i monopolu tabacznego dziś rozpoczęła posiedzenia publiczne, 
przesłuchano kilku świadków.

N ew -Y ork , 1 lipca. R ząd zab rał dwa do K u b y  przezna­
czone parow ce, m ające na pokładzie broń i 3 0 0  ochotników . 
T rzeci parow iec u m k n ął.

wiązywać zaczyna wiarę do pogłosek wojennych, które dotyczą teraz 
po większćj części uzbrojeń morskich. Eskadrze szerburgskićj od­
dano mappy morskie, uwydatniające konfiguracyę wybrzeży morza 
Północnego. Zauważano także, że „Constitutionnel” od kilku dni 
przemawia bardzo wojowniczo.

„Neue freie Presse” zamieszczając rozbiór noty hr. Beusta od- 
noszącćj się do układów francuzko-belgijskich (wczoraj przez nas po­
dany), następujące nad nim czyni uwagi: Nie wiemy czy rozbiór pisma 
hamburgskiego zgadza się z prawdą, z wielu jednak względów mamy 
co do tego wątpliwości. Najsamprzód podejrzywamy w ogóle auten­
tyczność odkryć dyplomatycznych w organach hanzeatyckich pojawia­
jących się, powtóre rozbiór dziennika hamburgskiego sam przez się 
zdaje się być wątpliwćj wiarogodności. Nie możemy uwierzyć, ażeby 
hr. Beust na-poparcie mniemanego twierdzenia swego, jakoby ściślej­
sze złączenie dwóch państw nie było nie korzystnem dla słabszego 
z nich, nie mógł stosowniejszego znaleźć przykładu jak dzieje związ­
ku celnego. Przykład ten dowodziłby zupełnie czego innego, jak to, 
czego miał dowieść. Lub czy by nie miało być prawdą, że właśnie 
związek celny był dla Prus dźwignią do utworzenia związku północ- 
no-nieminckiego i że w tymże samym związku celnym upatrują śro­
dek coraz ściślejszego z sobą złączenia państw południowo-niemiec- 
kicb,? Któżby mógł utrzymywać, że państwa takie jak Saksonia, 
Oldenburg i t. d. przed utworzeniem związku celnego mniejszej uży­
wały niezależności jak teraz? Niemniój błędnem jest twierdzenie, 
jakoby państwo neutralne obyć się mogło bez stałśj armii. Nie je­
steśmy przyjaciółmi wojsk stałych, ale czyżby właśnie Belgia, mająca 
sasiada wojowniczego, początek zrobić miała z rozbrojeniem.” Z do­
wodzenia tego wypływać się zdaje, że „Neue freie Presse” rozbiór 
noty br. Beusta, podany przez dziennik hamburgski, uważa za nie­
prawdziwy, źe jednak istnieniu noty wręcz nie zaprzecza, być więc 
może, że treść nadmienionćj noty jest inną niż ją  dotąd podają.

Osobą, która wykonała zamach na życie ministra Cogolniczano, 
jest ksiądz z Bukowa, nazwiskiem Popowicz. Znaleziono przy nim 
korrespondencye z których wypływa, że istnieje spisek, mający na 
celu nie tylko obalenie ministra spraw wewnętrznych, ale co więcćj

Warszawa ,  dnia ft lipca.

Pierwsze miejsce między dzisiejszemi wiadomościam i zajmuje 
usunięcie się hr. Bismarka na pewien czas ze stanowiska prezesa ga­
binetu pruskiego. Organa półurzędowe berlińskie przypisują usunię­
cie się jego nadwątlonemu zdrowiu. Nie wchodząc w to o ile po­
wyższe twierdzenie jest prawdziwem, sądzimy, że dekret królewski,
0 którym mówi powyższy telegram z Berlina, może oznaczać stanow­
czy zwrot w polityce pruskićj. W ostatnich latach, ile razy stosunk’ 
między Prusami a Francyą stawały się drażliwemi, hr. Bismark usu­
wał się od interesów, miało to miejsce między innemi w lecie r. z., gdy 
jak hr. Bismark późnićj sam w izbie pruskiej oświadczył, wojna wi­
siała tylko na włosku. Prócz tego spotykaliśmy się w prasie pruskićj 
nieraz ze zdaniem, iż w razie nastąpić mających pewnych ewentual­
ności, hr. Bismark, przeciwnym będąc zerwaniu z Francyą, opuści za­
rząd interesów. Wymieniano przytem jen. Manteuffla jako jego 
w takim razie następcę.

Doniesienia z Paryża wskazują, iż przemowa cesarza w Chalons
1 brak upewnień pokojowych w mowie jego mianćj w Beauvais, spra­
wiły dosyć silne wrażenie. Opinia publiczna większą znowu przy­

I  L > D A I''ti ści—w towar. Tak samo wełna owcza rośnie sama przez się—rosłaby
1 r i i A L A ,  i wtedy, gdyby ludzi wcale na ziemi nie było, ale towarem staje się

8 t u  d  y u m  e k o n o m i c z n e .  dopiero, w skutek pracy tych, co owce hodują, wełnę strzygą, myją
i na targ sprowadzają. Do użycia staje się ona przydatną w skutek 

Śledząc za pierwiastkiem każdćj gospodarczćj wartości docho- dalszćj praey ludzi, którzy ją  przędzą, farbują, czeszą, rozkrawają 
dzimy do wniosku, że wszystko to, co nazywamy „towarem” jest wy- i odzienie z nićj sporządzają. Cena więc sukni gotowćj na targu , 
tworem pracy ludzkićj, to jest, źe staje się przedmiotem zamiany wte- oznacza wartość pracy wielu ludzi, zużytćj na wyrób odzieży z wełny 
dy dopiero, gdy ludzkie wysilenia większe lub mniejsze w pierwotnym samopas rosnącśj i żadućj sama przez się wartości nie mającćj. 
jego układzie i kształcie poczyniły zmiany. Marmur np. powstał Lecz praca ludzka, w ten sposób istotę towaru tworząca, podle- 
w łonie ziemi bez przyczynienia się człowieka, lecz bryła marmurowa ga zwykłym fluktuacyom handlu towarowego; a człowiek, jako pra- 
musi być najprzód wyrąbaną i na wierzch dobytą, zanim się stanie cownik, nieuchronnie jest narażonym na skutki stanu targu, to jest 
towarem. Kto łomnię marmuru kupuje, nabywa, nie warstwę ka- ofiarowania i żądania,ku swej korzyści lub stracie. Towar jest uoso- 
mienną w głębi ziein- spoczywającą, ale bryły marmurowe, czyli war- bioną siłą ludzką, leżącą w zapasie i gotową być innym ustąpioną, 
tość jaką praca ludzka na ich dobywanie łożona, dlań wytworzy. W wypieczonym Chlebie np. spożywamy pracę siewacza, młocarza, 
Względnie do sił przyrody w produkcyi uczestniczących, miara ludz- furmana, młynarza, piekarza i t. d., z których każdy część swego ży- 
kićj pracy jest rozmaitą. Lekką jest np. praca człowieka, wrzucają- cia, swego czasu i siły w cbleb ten włożył. Lecz kto chleb ten spo- 
cego w ziemię ziarno, z którego wyrośnie drzewo chlebowe, zdolne żywa, musiał nawzajem oddać inny towar, w który on znowu część 
żywić przez długie lata całe pokolenia; natomiast ciężko pracuje ten, swojego żywota włożył; w miarę zaś pracy łożonćj na wyrób swojego 
co zstępuje na 2000 stóp w głąb ziemi, by węgle łamać i na wierzch towaru, musiał on posiadaczowi chleba wię’ sze lub mniejsze części 
dobywać. Cena posągu marmurowego oznacza jedynie wartość pracy swego życia ofiarować, by go do zamiany nakłonić. Dokonywa się 
ludzkićj na jego sporządzenie zużytćj, gdyż materyał w łonie ziemi więc ciągła i bezustanna zamiana życiowa: każdy zamienia swoje ży- 
nie przedstawia żadnćj dla człowieka wartości, dopiero praca górnika, cie na życie innych ludzi—daie swoją pracę w zamian za pracę in- 
ociosacza, furmana, rzeźbiarza, zamienia marmur V, przedmiot warto- nych, która potrzebną mu jest do utrzymania własnego życia, to jest
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przywrócenie na urzędzie p. Bratiano.W  każdym razie spisek obecnie 
odkryty nie mógł być dla rządu niebezpiecznym. Stronnictwo ruchu 
rumuńskie w ostatnich czasach straciło wpływ w narodzie i z tego 
powodu przywrócenie gabinetu p. Bratiano, dopóki nie zmieni zasad, 
jes t  niepodobnem.

Stosunki między vicc-królem Egiptu a Portą otomańską są cią­
gle niejasne. Vice-król w Konstantynopolu widocznie liczy wielu 
nieprzyjaciół, których organem zdaje się byćdziennik  „Turąuie”. Nie 
zaprzestaje ona drażliwej przeciwko władzcy Egiptu polemiki. Pomi­
mo, że ten ostatni zapewnił sułtana, iż podróż jego po dworach euro­
pejskich nie ukrywa żadnych ze stanowiskiem poiitycznem jego nie- 
zgadzającyeh się zamiarów, „Turąuie” obstaje przy pierwiastkowem 
twierdzeniu swojena, a redaktor jćj naczelny w osobnej broszurze 
żąda, ażeby sułtan Ismaelowi paszy odjął godność wice-króla. Je s t  
to projekt, którego wykonaniu, jakeśmy dawniej wykazali, bardzo 
wielkie na przeszkodzie stoją trudności. Jakkolwiekbądź usposobie­
nie Porty względem wicekróla jest bardzo złe, jeżeli prawda co dono­
si „W anderer” wiedeński. Stosownie bowiem do tego pisma, rząd 
turecki do przedstawicieli swoich zagranicą wystosować miał bezpo­
średnio notę, w którćj oświadcza, że yice-król nie ma prawa układa­
nia się z mocarstwami zagranicznelni w przedmiocie neutralizacyi k a ­
nału suezkiego. Przeciwnie, nota odwołując się 'do firmanu nadaw­
czego dla Mehmeda Alego, windykuje sułtanowi prawo złożenia z urzę­
du vice-króla w razie gdyby naruszył prawa zwierzchnicze padyszacha. 
Gdyby doniesienie „W anderera” było prawdziwe, zasługiwałaby na 
uwagę zgodność, jaka  zachodzi między zapatrywaniem rządu turec­
kiego a dowodzeniami dziennika „Turąuie”, o' którym poprzednio 
twierdzono, że prowadzi politykę na własną rękę.

Rząd Stanów Zjednoczonych urzędownie niby przestrzega n e u ­
tralności w sprawie kubańskićj, nie przeszkodziło to jednak wysłaniu 
a jenta  do Kuby, w celu przekonania się o istotnym stanie powstania. 
Nie przeszkodziła także baczność władz rządowych amerykańskich 
wypłynąć do Kuby pułkownikowi Ryon na czele 800 dobrze uzbrojo­
nych ochotników. W ogóle agitacja  w Unii, mająca na celu zbrojne 
posiłkowanie*powstania kubańskiego coraz większe przybiera rozmia­
ry. W końcu zapewne i sam rząd ashingtoński, bez względu na 
protestacye Hiszpanii, pójdzie za dążnością opinii publicznej i p rzy­
łączy wyspę Kubę do Stanów Zjednoczonych. Dla Hiszpanii utrata 
Tćuby byłaby wielką klęską; jedyną nadzieją uniknięcia jćj byłoby 
wmieszanie się Anglii i Francyi, interesowanych w tem, ażeby Unia 
amerykańska nie rozprzestrzeniała się w Indyach zachodnich, gdzie 
także mają posiadłości, mogące być późuićj losem Kuby zagrożone.

Wychodźców w r. b. więcój niż kiedykolwiek przybywa z E u ro ­
py do krajów Unii. Liczbę ich od dn ia  1 stycznia podają na 106,748 
osób, gdy tymczasem w tym samym peryodzie roku zeszłego liczba 
wychodźców wynosiła tylko 81,779 osób.

B erlin , 30  czerwca. Hr. Bismark miał wczoraj długą rozmowę 
z księciem Gorćzakowem a wieczorem wyjechał do Warzina. Król

do dalszego tworzenia i zamieniania. Każdy żyjący człowiek, jest 
pracownikiem-—jego praca jest cząstką jego żywota, ta  zaś ma war­
tość względną, stosownie do tego jak życie pracownika w danym cza­
sie  jest  ceuioue.

Nierówny rozwój kultury narodów i pojedynczych warstw je 
składających nie pozostał i tu  bez znacznego wpływu, nadał bowiem 
różną wartość życiu pojedyńczych ludzi, a ztąd wytworzył dalekie 
różnice w cenie ich pracy. Życie człowieka, który w upale i zimnie 
w słocie i błocie ziemię kopie i przewozi, cenionem jes t  przez ludz­
kość na lub część życia artysty, który wśród największych wy­
gód  rzuca pobieżne szkice na papier, dobywa wdzięczne tony ze strun 
skrzypców, lub tancerki umiejącćj lekkie skoki i powabne ruchy wy­
konywać. Wprawdzie mnóstwo ceu tego rodzaju jes t  tylko przemija­
jącego znaczenia i ze stałemi wartościami nic wspólnego n :e ma, 
gdy bowiem w starożytnym Rzymie aktorów wieńczono i po 1000 ta - 
larów za każde wystąpienie im płacono, w Atenach za to ceniono ży­
cie Sokratesa tak mało, że bez skrupułu dano mu truciznę do zażycia. 
W  owćj chwili aktor był nieskończenie razy wyżćj ceniony, ale war­
tość ta znikła bez śladu, gdy tymczasem pauka Sokratesa przez lat 
tysiące wysoką swą wartość zachowywała.

Cena pracy, a więc życia ludzkiego zawisłą jes t  jak  każdy inny 
przedmiot zamiany, od stosunków ofiarowania i żądania; zostaje za­
tem pod wpływem spekulacyi, jćj nienasyconćj chciwości i stosunków

dawał dziś po południu posłuchanie księciu Gorczakowowi. Bismark 
pożegnał się z królem. Król d. 8 t. m. wyjeżdża do Ems.

P aryt, 2 8 czerwca. Przed pałacem ciała prawodawczego zebra­
ły się wczoraj bardzo liczne tłumy ludu. „Figaro” twierdzi, że kró­
lowa Izabella postanowiła stanowczo złożyć koronę na rzecz księcia 
Asturyi.

B ru ksella , 3 0  czerwca. Obydwaj tutejsi pełnomocnicy zasiada­
jący w komisyi francuzko-belgijskiej z nowemi instrukeyami powró­
cili do Paryża. ------ --------- ------------------------- ■'... — —

L ondyn , 29  czerwca. Z  Hawanny donoszą: Nowy jenera ł gu­
bernator Oaballero de Rodas zaraz po przybyciu swojem w poniedzia­
łek ogłosił proklamacj ę, w której o d d a j ą c  pochwały waleczności ocho­
tników oświadcza, iż programem jego jest  sprawiedliwość i karność.

M adryt, 29  czerwca. W skutek odroczenia wniosków, dotyczą­
cych wprowadzenia cła protekcyjnego, Częściową zmianę gabinetu 
uważają za pewną. Prim i Topete pozostaną na urzędach swoich. .  
Zmiana gabinetu ma nastąpić dopiero po ukończeniu narad kortezów 
nad budżetem.

(N ordd . Allif. /Ag. Ind. B I.)

Telegramy Handlowe.

Petersburg, 29  czerwca, (Produkta). Ł ó j  żółty świeczny w mipj- 
&ęu 55; z dostawą w sięrpoiu, 53%,, Żyto  w miejscu 9-,; z dostawą 
W( sierpniu 8 j. Owies z dostawą w czerwcu 5%. Konopie w miejscu
89%. Olej konopny w miejscu 3 .7 5 ; 7, dostawą w czerwcu 3.75.

New- York, 29  czerwca. Kurs wexli na Lond it w złocie 109J; 
ażjo od złota 37$, bawełna 3 4 V; • mąka 6 30. OU) skalny  rafinowany 
typoWó-bińły wNów-Yorku 31%, w Filadelfii 31.

Szczecin, 30  czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica w, miejscu 62 
— 72; z dostawą w czerwcu i lipcu 70%, w lipcu i sierpniu 70%, we 
wrześniu i p aźd z ie rn ik u ^ >£. • -Żyto ■ w' miejsca '62; z dostawą w czer­
wcu 61%, w czerwcu i lipcu 59, w lipcu i sierpniu 54, we wrześniu i 
październiku 53.

H a m b u r g , 3 0  czerwca. (Targ zbożowy).  Pszenica  i żyto  w miej­
scu bez pokupu; w pszenicy na dostawę interes słabszy; ty ta  ceny u- 
trzymały się. Pszenica z dostawą w czerwcu za 5.400 U 116, w lipcu 
i sierpniu 116, w sierpniu i wrześniu 117. Żyto  z dostawą w czerwcu 

i za 5,000 U  104, w lipcu i sierpniu 96. w sierpniu i wrześniu 91%. 
W owsie interes słaby. Okowita z dostawą w czerwcu i lipcu w li­
pcu i sierpniu 2.>%, w sierpniu i wrześniu 23%. K a w y  ceny mocne. 
Cynk bez pokupu. W oleju skalnym  interes słaby, a ceny niezmienio­
ne, w miejscu 1 4 j ; z  dostawą w czerwcu i lipcu 13%, w ęierpniu i g ru­
dniu 14: bardzo piękne,powietrze.

Lon *yn, 30  czerwca. (Targ zbożowy). Targ bardzo słabo od­
wiedzany. W pszenicy  bardzo spokojnie, ceny nominalne, niezmienio­
ne. W jęczm ieniu  spokojnie. We wszystkich innych artykułach in te ­
res również słaby, przy cenach nominalnych, niezmienionych; powie­
trze pochmurne i łagodne.

A n tw erpia , 3 0  czerwca. (Targ zbożowy). - Pszenica  i żyto  bez 0- 
brotu. {(t lej  skalny). Rafinowany tvnowo hiai » mii ism 49 — 4 8 |

luełuężuyco, w jakich się znajduje; prócz tego miarkowaną je s t  
wzglęlem na trwałość lub tymczasowość użytku towaru (życia). Nie 
bierze się  bjnajmnićj pód ćachiibę, jak Ć/fdką jeśt część życia, k tó rą  
człowiek w kształcie towaru ofiaruje, lub czy dany mu w zamian to­
war wynosi więcój lub mniej aniżeli do utrzymania równego okresu 
życia jes t  inu potrzebuem, ale cena ustanawianą bywa jedynie podług 
doraźnej wartości jaką towar dla żądających go ludzi przedstawia. 
Jak  powyższe przykłady wykazują, płacą się lżejsze i krótsze prace 
artystów 50 razy drożćj aniżeli cięższe i dłuższe wysilenia kopacza 
ziemi; nie pytają się tu, czy i jak dalece cena wystarcza na utrzyma­
nie równego okresu życiowego, gdyż artysta  otrzymuje za fatygę j e ­
dnego wieczora dosyć, by życie swoje przez tygodnie i miesiące całe 
wygodnie utrzymywać, gdy tymczasem biedny wyrobnik otrzymuje za 
ciężką całodzienną pracę zaledwie tyle, by najniezbędniejsze potrze­
by życia przez tęź dobę opędzać. Tak np. większa część robotników 
dostaje w zimie mniejsze płace aniżeli w lecie, lubo icb potrzeby w po ­
karmach, odzieniu i opale są większe podczas zimy. Wartość zatem 
ich pracy cenioną jest nie podług wysilenia jakiego wymaga, ale po­
dług potrzeby jaką  inni w danśj chwili do nićj czują, a cena nie wy­
nagradza im bynajmnićj utraconćj części tycia, dostarczając im środ­
ków do utrzymania równego okresu, ale daje im część życia innych 
jaką  ci dla nabywania ich pracy, skłonni są poświęcić. (D. n.)
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z dostawą we wrześniu 5 2 —*§14, w październ iku  i g ru d n iu  534. In te ­
res  spokojny.

Brema, 3 0  czerwca. (Olej skalny). S ta n d a r t  white w miejscu 5 £ | ;  
z dostaw ą we w rześniu  6 j .  Ceny niezmienione.

L iverpool, 3 0  czerwca. (Bawełna).  O bró t  15,000 bel. Ceny pod­
noszą się.

Middling Orleans 1 2 | ,  m iddling am erykańska  12%, fair Dholle* 
rah  10J, middling fair Dhollerdh 10, good m iddling Dhollerah 94, 
fair Bengal 84, new fair Oomra 1 0 | ,  good f a i r .O o m ra — , P ernam  12j,  
Sm yrna 104, E g ip tia  — , Oomra w drodze będąca — .

K arlsruhe, 3 0  czerwca. Na dziś odbytem  losowaniu 35 fl. ba- 
denskich losów, wygrały pó 1,000 fl. nas tępu jące  numera: 127494 
136316 55285 11604 338816 51847  119209 290103 235048 394243.

( W. T. l i . ,  T. B . j .  A .  V).

Korrespoudeacye Gazety Handlowej
Berlin, 25 czerwca. (Skóry). Z ja rm a rk ie m  wełnianym powięk­

szyły się także żądania skó r  a przy średnich  dowozach wszystkich a r ­
tykułów opróżniły się składy komisyonerów handlowych, jako też  k u p ­
ców hurtowych. O wszystkie też artykuły  dopytywano się, a pomimo to 
z wielką1 trudnością przychodzi osiągnąć ceny odpowiednie choćby 
przybliżenie. Pod największym naciskiem zostawały podeśzwianki 
nadreńskie,  ó k tó re  traktowano po cenach zeszłotygodniowych 4 0 — 
4§ tal., ty lko za piękny towar płacono ceny wyższe.

Podeśzwianki am erykańskie czerwone i półpodeszwianki w małej 
jlości ha ta rgu  się znajdujące , znalazły szybko nabywców po cenach 
niezmienionych! Podeszwianek w ogóle śkąpo i żądaniom nie można 
było uczynić zadosyć; pomimo to za lekkie niąmieekie podeśzwianki 
w  sku tek  żądań  dla A ustry i  osiągnięto ceny  lepsze ojd 4 2 — 43 ta l . ,  
ciężkie podeśzwianki niemieckie trudno  było zbyć po 4 1 — 42 tal. C eny  
podeszwianęk am erykańskich  nie zmieniły się, py ta ją  się głównie o g a ­
tunk i  lekkie. Dowozy z prowincyi nieznaczne, a z wyrobów ber l iń ­
skich nie ma zapasów. Ze skór  faledrowych żądają  tylko ga tunków

■ le k k ic h  p o  1 6  sgr., bardzo pięknych po 1 7  sg r .; kipsów zaś fa ledro­
wych żąda ją  po cenach niezmienionych. W asżety  końskie miały re-  
uuluiuj odbyt.— ”- ;  ; m ' .

Skęry  am erykańskie zbyte zostały w znacznych partyach  febry , 
kuntom ber lińsk im  a w części aus tryackim  po cenach niezmienionych; 
skóry suche płacono po 74 sgr .,  lekkie gatunk i poślednie 8 |  sgr. za U .  
W  suchych niemieckich skórach  wołowych ob ró t  ś r e d n i . . Za ciężkie 
kr-owiny płacono 27 tal.,  za lekkie (wagi 17 U )  przy dobrem żądaniu  
około 80 tal. za cetnar. Z solonych skór wolowych znaczne partye 
odeszły do Czech. Ceny surowych saków pod la kie. jako też  ciężkich 
s k ó r  garbarsk ich  zostawały pod naciskiem: w surowych baran icach  i n ­
t e r s  mało uwzględniony. Kilka partyj pięknego g a tu n k u  sprzedano 
do W. Księztwa Poznańskiego. :

Londyn, 26 czerwca. O dalszem obniżeniu  dyskonta mowa już  
była w poprzednim tygodniu, a gdy tydzień bieżący nadszedł,  nas ta ła  
też pewność tego środka. I  w rzeczy samej na zgrom adzeniu  dyre ­
ktorów banku  we czwartek  postanowiono dyskonto obniżyć, m ianowi­
cie z 4 n a  34 procent. Napływ kruszcu  szlachetnego i cisza w ż ą d a ­
n iu  na  ta rg u  pieniężnym oraz okoliczności w jak ich  bank, podług wy­
kazu, się znajduje , sprawiają, że krok  ten możną uważać za konieczny. 
Zaraz  potem notowanie za papier najlepszy nie było wyższe j a k '3 £ .  C i­
sza w rozmaitych gałęziach handlu i przem ysłu  nie pozwala liczyć na  
mocniejsze usposobienie na ta rgu ,  tem więcej, że wkrótce okaże się 
po trzeba  zaspokojenia dywidend rozmaitych towarzystw.

Gdańsk, 30 czerwca. W ia tr  południowo-zachodni; pogoda p ię ­
kna.

Gdy pogoda wszędzie się polepszyła, targi zbożowe osłabły i ce­
ny w Anglii przy spokojnym interesie  cokolwiek się zniżały. Z tego 
też  powodu na naszym targu:

Pszenica  była zan iedbaną  i właściciele aby tylko sprzedać zm u­
szeni byli cenę codziennie zniżać, tak  że dziś o pefne 20 guld. na  łasz-  
cie zniżenie to od sobotniej ceny notujemy; od poniedzia łku sp rzed an o  
około 300  łasztów.

Ż yto  również w tym tygodniu  nie było tak  bardzo  poszukiwane 
ja k  p rzed tem  i dlatego też codziennie taniej sprzedawane było. D ziś  
za  130 U  holi. ważące płacono 450  guld. za 4910 u  na  dostawę wio­
senną  za 124 U  po 385 guld.

Groch niżej płacony.
Jęczm ień  niżej płacony. B .  T oeplitz et comp.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Dnia 29 czerwca urządzoną  została  s tudnia  abisyńska w o g ro ­

dzie hote lu  „Victoria” . System zapuszczania je s t  kafarowy, nie u s tę ­
pujący w niczem innym dotąd  znanym system om . Łatwo i p rędko  m o­
żna zapuszczać rurę ,  gdyż w przeciągu 20 m in u t  s tudnia była gotowa. 
Rurę zapuszczono do głębokości 14 stóp. Woda z początku była mę- 
tną ,  pomięszaną w znacznej ilości z piaskiem, w krótce  je d n ak  w ykla­
rowała się  tak, że obecni mogli j ą  pić. Ilość, ja k ą  m ożna wydobyć 
przechodzi 500 garncy na godzinę.

—  Okólnikiem z d. 1 lipca r. b. zawiadamia p. M ichał Landa, że 
otworzył w mieście tu te jszem  Donf Komissowo-Spedycyjny i Inkasso -  
wy który pod firmą M i c h a ł  L a n d e  prowadzić będzie.

— Około 22 bm. postanowiono na posiedzeniu komitetu ministrów 
budowę ;l£Qgj żelaznej pory^Qglgbsk-Caryq.vu,. oddać księciu W ołkoń- 
skiemu i p an u  Gubonin.

—  Z n an a  u nas  fab ryka  tabaczna  p. K. Teofilidy, j a k  widzimy, n ie  
szczędzi s ta ran ia ,  by nowemi u lepszen iam i w w yrobach swoich p u ­
bliczności dogodzić. Obecnie fabryka  ta  w yrab ia  p ap ie ro sy  k ry te  liścia- 
mi, u suw ając  dotychczas używany pap ie r ,  k tó ry  chociaż do tej fabry-  
kacyi zastosow any, j e d n a k  w pa len iu  d a ł  się czuć. Bliższe określen ie  
w ogłoszeniach.

— Han B erna rd  D ekler  doręczył nam  dziś nas tępu jące  zawiado­
mienie zarządu  Newśkiśj l a b ry k i  w P ete rsbu rgu ,  które zamieszczone 
je s t  w dziennikach pe tersburgsk ich .

Z arząd  Newskiej fabryki świec stearynowych Uważa za obow ią­
zek uwiadomić szanowną publiczność, że w nocy z 17 (29) na  18 (30) 
czerwca, fab ryka  N ew ska  świec s tearynowych sp łonę ła  zupe łn ie  i n ie 
ma nadziei aby takow ą przed 6 lub 8 m iesiącami na  nowo w ruch  
wprowadzono. .   (80s 1 VL)

Kupcy, k tórzy  za towar z góry  zapłacili,  mogą otrzymać świece 
wedle umówionćj ceny od S towarzyszenia Z ak ładu  Moskiewskiego i t a ­
kowy będzie im dostawiony do P e te rsb u rg a  w ja k  najk ró tszym  czasie.

Po w ykonaniu  wszystkich p rzy ję tychobs ta lunków ,św iece  z a k ła ­
du ■stowarzyszenia moskiewskiego, sp rzedane  będą w P e te rsb u rg u  po 
cenach nas tępujących  aż do dalszego rozporządzenia ,  a mianowicie:

Świece stearynowe po 30 kop. za U ,  lecz nie m nićj 2 pudów 
po 11 rs. 50 kop. za pud.

Świece palmowe po 25 kop. za U , lecz nie m niej 2 pudów po 9 
rs.  50  kop. za pud.

Świece Newskie sprze^&ję ja k  do tąd  p. D ek le r  w Warszawie 
obecnie przy ulicy G ranicznśj,  a od 8 b. m. przy ulicy Leszno N r 668 , 
w prost Orlój. ! -d  — eot \ —

—- W  dniu  28 z. m. odbyło się posiedzenie akcyonaryuszów drogi 
żelaznej Fabryczno-Łodzkiej.  Z ogłoszonego sprawozdania za r. 1868 
podajemy tu n iektóre szczegóły:

Wydatki na płace: Prezesa, j członków za rządu  i urzędników  wy­
nosiły 21,157 k. 8O4. O bsługa  parochodów uskutecznioną została przez 
1 konduktora  starszego, 2 konduktorów, 2 smarowników, 3 m aszyni­
stów, 2 pomocników i tyluż pucerów. Tabor kolejowy sk ładał się z 3 
parochodów, 11 wagonów osobowych, 2. wozów bagażowych; 20 wago­
nów towarowych krytych i 16 wozów węgla. W ciągu roku  uszkodzo­
ne zostały 3 węgłarkj sku tk iem  wyjścia z szyn.

Ogólny dochód z eksploatacyi wynosił: 1) z przewozu osób, p a ­
kunków i t. p. rs  29,151 kop. 714- z przewozu towarów i węgli rs .  
52,529 kop. 48, różne drobne rs. 5632 kop. 24, czyli razem w r. 1868 
rs. 87 ,313  kop. 434.

Rozchód stanowiły: 1) płace urzędników  rs. 17.373 kop. 664, 
2) dyety, koszta podróży i t. p. 4,788 rs. 86 k o p . ; 3) u trzym anie  biór, 
um undurow anie  służbyT t. p. rs. 2842 kop. 814; 4) utrzym anie d ro ­
gi s tacyi i te iegrafu rs. 8253 kop. 194, 5) u trzym anie  tabo ru  rs .  
17,312 kop. 54, 6) wydatki nadzwyczajne rs.  5619 kop. 89 czyli razem  
rs. 56,190 kop. 964 —  a zatem czysty zysk wynosi rs.  31 ,122 kop. 47.

— F reiburgskie 10 fr . losy. Losow anie  Seryj z d. 15 czerwca 1869 
roku.

Ser. 457 681 653 806 907 ,924  1723 1927 2005 2086 2299 2495 
2697 2716  3127 3339 3534  3694  3914 4142  4377 4390  4392 4425 
4598 4743 óOlo 5111 5192 5287 5377 5936 5056 6075 6398 6490  
6494 6514 6546 6960 7541 7871.

Losowanie Prernij odbędzie się d. 15 lipca 1869 r.
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i  W A Ż N A  N O W O Ś Ć !
Życzeniem jest prawie wszystkich palących papierosy, aby 

papier zastąpiono liściam i. Po wielu staraniach i kosztach uda­
ło się fabryce TL- Teofilidy  wynaleść sposób zadosyć uczynie­
nia tak powszechnemu żądaniu.

D o czasu urządzenia fabrykacyj takich papierosówjjna w ię­
kszą skalę,— tymczasowo wyrabiane będą na obstalunki. Obsta- 
lunki zaś nie mniejsze od 100 i nie w iększe od 200 szt. od jednśj oso­
by przyjmuje kantor loteryi Ludw. Gi wartowskiego na Krakow- 
skiem Przedm ieściu, w pałacu hr. Krasińskiego, gdzie można je  
obejrzeć, spróbować i o wszystkich szczegółach dowiedzieć się.

Z tćj samćj fabryki, oprócz wiadomych cygar pod nazwa­
mi Prezentowe i Bouquet-Londtes po 3 rs. za 100 sztuk, wyda­
je  się obecnie nowy gatunek pod nazwą REG ALIJA także po 3 
rs. za 100 sztak, suctie, dobre i bardzo okazałe.

(Nr 3 2 7 - 1 — 6) (8031)

RUR1 ASFALTOWE
w ytrzym ujące ciśnienio 18 atm osfer,

3 ii a a 2 a 20
4 ii a 3 a 15
5 ii a a 4 ii 20
6 »» a it 5 a 25
7 )) ii ti 6 ii 30
8 H a a 7 ii 70
9 ii a n 9 a 10

10 JJ u a 10 a 50
11 ii ii a 11 H 70
12 » ii a 13 ti —

Z a 1 ru rę .
D ługości 7 stóp  angielskich 

sprow adzając  w większych par- 
ty a c h .

O bsta lunk i przy jm ują  się  w kan torze:
P P ■ M A T T

U lica D łu g a  N r 5866.
(Nr 2 0 8 ) ______

n r  m m i

( i
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DOM HANDLOWY
KOM ISOW O-EKSPEDYCIJNY I INKASOW Y

Vlica Czysta dom  H auerfeinda, H r 6 (683b). 
(Nr 3 2 9 - 1 - 1 5 )  ( )

Bank Polski
Podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28) lipca r. b. o godzinie  

12 w południe w sali posiedzeń Banku Polskiego w Warszawie odbę­
dzie się publiczna licytacya in m inus przez opieczętowane deklaracye 
na dostawę dla zakładu warzelni soli w Ciechocinku ciernia w snopach 
kóp 90. Cena do licytacyi in minus ustanawia się  na rs. 25 za jedną  
kopę snopów ciernia, dostawa ma być ukończoną do końca czerwca 
1870 roku w porze zimowej 1869/70  r., lub za otwarciem spławu na  
r. W iśle 1870 r. Kontrakt spisanym będzie z podejmującym się dosta­
wy za najniższą cenę. Z należytości przypadającej potrącony będzie 
1%  na fundusz stowarzyszenia górniczego, nadto utrzymujący się  przy 
licytacyi poniesie koszta ogłoszeń licytacyi.

Wadjum do licytacyi wymagane jest rub. sr. 225 w gotowiznie 
lub papierach publicznych procentowych, kaucya zaś wynosi % część  
zalicytowanej summy.

Deklaracya winna być spisaną podług wzoru jak poniżej.
W z o r  d o  d e k l a r a c y i .

W skutek ogłoszeń Banku Polskiego z dnia . . . składam ni­
niejszą deklaracyę, że podejmuję się dostawić do zakładu warzelni soli 
w Ciechocinku ciernia w snopach kóp (wypisać literam i) pod warunka­
mi mnie znanemi za cenę rs. (wypisać literam i) kwit na złożone
wadjum rs, (podpis)składam  

Adres:
Do własnych rąk J. Wgo Prezesa Banku  

klaracya na dostawę ciernia dla zakładu 
w Ciechocinku.

(N r 3 2 8 - 1 - 3 )  (D .

Polki ego, de- 
warzelni soli

W.)

Kursa Giełdy W arszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

P ó łim p e ria ł ..................... Es
N ap o leo n d o r... .......................
D ukat w ażny............................ 1 „
R ubel s reb rn y .........................  „
T a la r p ru sk i  ( — % ) „
Gulden A ustryacki.. ( — % ) „  

Papiery publiczne.
Listy zastawne 100  rs. 1-a ser.
L isty  zastaw ne 100 rs. 2-a ser.
(Vo L isty  likw idacy jne.. . .  ,, 

Obligi Tow arz. K re. Z. za 100 Rs 
Obligi Skarbow e rs. 1 0 0 . . . .  ,,

„ cząstkowe zip. 500 . .  „
Oertyfi. ban. A. złp. 3 0 0 . . .  „

„ „  B. 200  op. kup. „
„  „  d itto  bezproc . „

Akcye kol. żel. W. W. % . . „
3 >/* oblig. W. W. 500 f r . . .  „
Akcye kol. żel. W . B.............  „
Akcye Żeg. P a r . rs r . 100. . „
B ilety skarb, loo r s r   „
C ert. kom . likw. lOo rsr . . .  „
5 %  bil. Pań . 100 rs r . op. kup. „
4 %  m etal, za sier. i =» . . .  „

ditto za luty ( o  „
5 . ta  pożyczka ( 2  . . .  „
6-ta „
Akcye wielkiej kompanii

kolei żel. za 125 r s ..............  „
4 '/a#/oobl. d tto  2000 f. 500.. „
5°/o poźy. rossyjskićj z r. 1864 „

» »> ,, 1866 „
5®/o Listy zastaw ne rossyjskie. „  
5°/0Akc. kol. że l. W. T eres . „  
O bligi ditto ditto . . . .  „
s °/t> 11 Fabr. Łódzkie  „

Weksle.
Berlin 100 t. 2 m { m y 6 128% 

d itt > krótki ( l 2b 'i la 128%),, 
Gdańsk dit. d i t / 1 ‘8 " , ,  128*/,) „  
M oskwa too rs. I em is.".. . .  „ 
P e tersb u rg  100  rs. k r ó tk i . . . „

ditto 7 m ies...................... . .  n

W iedeń 150 fl- 2 m. (105%  — „ 
H am burg 300 Bmk. d i t t o . . .  „
L ondyn I ft. st. 3 m ies.........
P a ry ż  300 fr. 2 m ies................

W artość  kuponu: L ist. zast. 1 0 . L 
Obi. sk. 1 */s Poż. prem. 1 e 233%  , 

K ursa w olut zagranicznych dziś 
obroty w wekslach m ałe. l.isty zast 
i Ak. B . dg płacono wyżej L. 2  . ,1  
em. po kur. ost.

z dn ia  2 |z d. 1

żądan. płacono

— 6.48 —

— — —w;

i — 3.60 —

— 1 — -----

— — 116'/,
— — 63

89.40 89. 7 88.91
£6. 7 85.74 85.41
74 16 73 83 73.67

. 100 99.60 99.50
85 84 —

___ 109
— 104.50
— 35.75 ------

— 28 -----

70 69 —

71 70.25 70.
— TT —

— — —

45 — _

90.50
10133

90 50 
101.23

101.50 101.25 101.
— 88
— — —
_

144.50

173.50 173. 1
172.50 171.50
101.50 101. 100 67

— 108 107.50
— 93 9S
— 97 9 7 .

116.25 110.95 115.65
113. 2 115.87 114.50
118 . 2 115.87 114.51 j

------ —  T

100 99.7 \
I

99 50 99.25 —

94.95 —  .
1

176.40 — -----

8 . — 7.94
95.10 — 94.50 T

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi R u d o lfa  Okręt)

Berlin, dnia 1 lipca.

B ilety Banku Rossyjskiego dto 
W exle na W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „  P e tersb u rg  3 tyg. za lOOrr. 
dto „  „ s  mies. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto „ P a ry ż  2 „  3 0 0  fr.
łlto  „ Harnb. 2 „  za 300 bmk.
dto „  W iedeń 2 ,, za  150  z łr .

Listy zastaw ne 4 %  . . .  za 90 rs.
L isty  likw idacyjne ............................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
Koleje R osyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Ż el. T ere sp o lsk ie j.. .  
Obligacye D rogi Zel. T erespo lsk ie j 
Akcye D rogi Żel. W a rsz .-W ie d ... 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-Bydg ..
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1864
2-g a  „  „  z r. 1866 
5°i0 Pożyczka S tieglitza  . . . .  
5°'o Listy Zastaw ne Ruskie

z d. 1

Żyto na targu . . .  
dto,, dostawę.

za w isp e lz 20 0 0
f. cel. czyli 2442 
fut. ros. w jesień

• . 4®,

Wiedeń.

likw 3 !4 „.
2 em 1 O.
znaczpie wyższe,
1 S. lis ty  nkwid. , .
S. i poż prem  2 ,d n ,a  2 ' 'P ca ,tou

H am b u rg ..  
P a r y ż ..

M etaliki

4%

P t* r y i.

tkeye  K redytu R uchom ego ..
Dyskonto

D yskonto

3% %-
Londyn.

-y (Consols) . 
. .  .  3 % %

77
76%
85’/,
65%

6.24%
8 1 ' / ,

150%
80%
6 6%
5 7 %
67%
92%
86
79
58

139*/,
137 '/,
70%
803/ 8
62
5 3 '/ ,

124.70 
91.40 
49.68 
70.90 
62 90 

279.

70.45
55.87

240.

92'%6

z d. 30

77%
W a
85%
fi5'/4

81' 4 
6 6 '/, 
5 7 '/ ,  
67%
93

79
58

138%
l 3 7 %
70%
80%
62
54* 4

124.60
91.40
49.60
70.80
6 2 .8 0  

314.90

70 40 
5 6 .0 5  

215.50

9 2 '%

W hc ść w ody' na rzece (W iśle pod W arszaw , 
cali 3.

P ięk n a  pogoda.

Targi U ancaiłsk ie  
a dnia 8 lipca.

Pszenica od 240 — 250 fum.
Ż y to . . .  od 23o — 240 ,,
Jęczm ień 4 i 2-rzędowy ..  . .
Owies ..............................
O ryka..........................................
R zepik zim ow y ............
Rzepak rapps z im o w y ..........
Siemie lniane  .................
Groch po in y ...............................

„  cu k ro w y .........................
!£ a s z a  ja g ia n a .......................

;ę c z m ie n n a . ............
gryczanna g ru b a .. . .

d ro b n a .. .
■1 ka par. pszenna ooo nuci.

» o "o .,
,» ., t. . . y
U U U" • „
,, żyt. p y t .N . i i  2 

I a r z y  ny: K artorie . . . .
B u ra k i      _ _ ’

K apusta  zwycz. pad.
O k r a s a :  M asło  św ieże tun t 

d itto  s o io n e . . pud.
Hej rzep a k o w y    - pud
Aej ln ia n y ...........................p„a

biedzie s z k o c k ie  beczka'
a n g ie l s k ie . . .b eczk a

ś i a u o  ............................. pud
S ło m a .................................. pUd
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kub 

»  u miyk. ditto

Dewoiyi
Osią, koleją i W isłą .

Pszen. 180, żyta lbpp J 9czm .

Gena O kowity dnia  2  lipca  
W ia d ro  od  r s .  3  k o o .  4 1 1 A~

Czet-
w ert

korzec 
o d — do

rs. i k . rub . rs. i kop
13 2o 6 i 90 81 25
9 36 5 1 7o 6 85
6 24 3 82«/a 3 90
5 76 .T 30 8 60
8 — 4 80 w*

— — — — —
13 92

~ 8 70

9 36 5 5 5 85
11 52 6 75 7 20
16 40 9 60 10 25
9 60 6 70 6 —

12 96 7 50 8 10
— — — —

— — 2 40 50
— — 2 25 ■1 30

— l 95 2 —
— — 1 80 1 85
— — 1 35 1 6 5

2 40 1 35 1 50
--- — — — - —
--- — — — — —
— r r ___ — 26
— — 7 - 8 -
— — - — — —
— tr — — — —
- — — — —
- -  " — — — —
— jT— — 30 — 35

— — 24 — 25
— --- - — - —

Owsa 1030 kor.

rs
Za uarniec do

3 kop. 4 1 |  do rs. 3 kop, 4 6 |  
rs. 1 kop. I I  do rs. 1 trop. 1 2 i

Pocaty odchodzące % W arszawy,
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz lo  rano, omnibus; do Lublina 
o gedz. 1 popoł., kareta; -  do Ł o m ż y  o godż. 2 popoi., 
k a re ta ;—-do  L ublina o godz. 6 po poł., oinnibua^ —do 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., om nibus;— do R a d o m ia  
o godz. > m in u t 30  po po i., k a re ta . Oprócz tego w y p ra ­
w ia n a  zostaje:

W Sobotę. Do P iaseczna o godz. 12 w polud., wózko­
wa; do Kadymina o godz. 6 po poi., karetka; — do 
Miechowa o godz. 6 po poi., w o z o w a ;-d o  Kowna o 
godz. 6 po południu.

Warszawa dnia 20 czerwca {2 lipca i»b9 r .—/ a  p zwo m iem  1 enzury Rządowej.— M D rukarni  'Gazety Polskiej -  t-edaktor ki udolf Oliręt.


